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Rękopisów n.e zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej włeczór. — Teiefon redakcyjny Nr. 15. 
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Nota bolszewicka wzmocniła stanowisko 
Krok pana Grabskiego wywołał og 


Wielkanocna bitwa 
na Polesiu. 


Pod Nachowem, Kuśmîczanti, Słobodą Jakimow- 
ską. 
{Od raszego rafgrenta wojskowego). 
Warszawa, 'w kwietniu. 

Bezpośrednio po wielkich bojach  zakończo- 
nych zwycięstwem naszych wojsk, ma. wszystkich 
akakowanych frontach, — nie darym było Żołn:e- 
rzowi naszelnu ani chwili odpocząć. Wiyczerpany 
upływam krwi nieprzyjaciel bezpośrednio po klę- 
skacy swych jął sprowadzać z głębi kraju nowe 
rezerwy do lmia ognia. Po wielkich bitwach na 
Wołyniu, Podolu i Potesiu rozpoczęła stę natych- 
miast wielka akcya wywiadowcza, która już w 
wielką sobotę przerodziła się w dużą bitwę na 
ironcie poleskim. 

Bolszewicy nacierali koncentrycznie z trzech 
kiarumków. Jedno uderzenie poparte kilkoma po- 
ciągami pancernymi, oraz bardzo dobrze pracują- 
cą więżką antyleryą szło jeszcze Taz wzdłuż linii 
kolejowej Rzeczyca--Kaiinkowicze. Tutaj poa 
miejscowością Nachów, przy Plancie kolejowym 
doszło do bardzo gwałtownych walk. Mimo, że 
Nachów ogniem ciężkiej artyłznyi mieprzytaciela 
spalony i zrównany został z ziemią, piechota na- 
sza nię ustąpiła ari piędzi ziemi. 

Równocześnie drugie uderzenie szło pomiędzy 
Ow ruczegm a Mozyrzem od południa. Z początku 
walczono tu ze zmiennem szczęściem, szala zwy- 
cięstwa przechyłała się to ra tę, to na ową stro- 
nę. Bito się zażancie g wieś Kusmicze. Byi mo- 
ment, w którym obrona nasza miejscowość tę u- 
traciła. Wówczas jednak wspaniały kontratak je- 
dnəj brygady jazdy porskiej oddał jej tę miejsco- 
wość s powrotem w nasze ręce. Jazda polska w 
watce z mieprzyjacielem pod Kuśmiczami rozbiła 
całą jedną brygadę 47 dywizyń bolszewickiej. W 
bitwie tej kawalerzyóci nasi spoľkali się z oddzia- 
tami szturmowymi, ściągniętymi na ten odcinek z 
kwatery głównaj dowództwa XH armii bołszewi- 
ckiej. Szturm. owcy czerwoni nie wytrzymali spot- 
kanta i w walce ulegli. 

Rówmocześn'e 'z temi ‘ďwiema bitwami rozgo- 
rzała trzecia: bitwa w północnej części poleskiego 
frontu, a mancsvicie pod Stoboda Jakimowską. — 
Miejscowość ta położona jest przy przeprawie 
nad Berezymę. Stanowi ona ustawiczny cel ata- 
ków nieprzyjacicia. Gdyby bowiem bolszewikom 
udala się zdobyć Słobodę Jakilmowską, wówczas 

(Ciąg dalszy na str. 2-piej). 
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Rok Ki 


Rządu polskiego! 
ólne oburzenie? 


Nota bolszewicka wzmocniła stanowisko rządu! 
P. Grabski swem ustąpieniem chciał wywołać przesilenie gabinetowe. 
Krok Grabskiego wywołał zamieszanie wśród endecyl. 


Warszawa, 13. kwietnia, 

(Telef.) (G) Jak słychać Istotnym powodem de- 
klaracyi p. Stanisława Grabskiego i jego wysta” 
pienta z delegacyj pokojowej miała być chęć wy- 
wołania przesilenia gabinetowego i zmuszenia p. 
Patka do ustąpienia, Przypuszczają. że p. Grabski 
był przesonany, iż odpowiedź Cziczerina Spowo- 
duje przesilenie gabinetowe albo co najmniej dy- 
misyę ministra spraw zagranicznych Pałka — 
Tymczasem ostątnia nota rządu bolszewickiego 


wzmocniła jeszcze stanowisko rządu. Słychać, 
że wystąpienie p. Stanisława Grabskiego z dele- 
gacyi pokojowej wywołało w łego strosmictwie 
nieporozumienie, oraz zamięszanie, które się i6- 
szcze powiększyło, gdy się dowiedziano, że stron 
nictwe prawicy marodcjwej na niedzłelnem zebra- 
niu wyraziło potępienie dla kroku p. Stanisława 
Grabskiego i jak słychać wypowiedziało się za 
programem iederacytnym. 


Wystąpienie p. Grabskiego 


wywołało odruch potępienia 


wśród społeczeństwa! 
Stronnictwo prawicy narodowej protestuje przeciw takiej metodzie postępowania! 


Warszawa, 13. kwietnia, 
(Telef.) (G) Zarząd strognictwa prawicy na- 


rodowej komunikuje: Ostateie wystąpienie p. Sta-, 


nisława Grabskiego wywołąło w szerokich Sie- 
rach społeczeństwa odruch potępiaiący. Demon- 
stracyfne uchylenie się od pracy w delegacyi z na- 


wodować jak najenengiczniejszy protest ze strony. 
wszyskich czynników, któryjm dobro iRizpitej 
leży na sercu. Stronnictwo prawicy narodoweł 
wyrażając swoje zauianie do miarodałnych czyn: 
ników w państwie wważą za swój obowiązek za. 
protestować z naciskiem przeciw takiej szkodii. 


daniem mu szerokiego rozgłosu i ujawnienie pou- | wej dla interesów kraju metodzie postępowania 


inych obrad w prasie szkodzi państwu i musi spo- 


OZ ADECCO DA 


NIE GRABSKI LECZ SEYDA EWENTUALNYM 
KANDYDATEM NA MINISTRA. 
Warsząwa, 13. kwietnia. 
(Telef.) (G) W związku z wystąpieniem p. 
Stanisława Grabskiego stydhać z kół narodowo- 
der ikratycznych, że gdyby zachodziła nawet 
możmość obsadzania teki ministra spraw zagrani- 
czrych przez członka narodowiej-demokracyi, to 
kandydatem na to stanowisko nie byłby p. Stani- 
sław Grabski ale p. Maryan Seyda. 
NARADY NAD SYTUACYĄ. 
Warszawa, 13. kwietnia. 
Telef.) (G) Wczerai wieczorem odbyła się po 


siedzenie prezydyum Rady ministrów w sprawie 
sytuacyi wytworzonej wskutek odpowiedzi 


przez cały czas posiedzenia referawał sprawę pne 
mier Skulski. Uchwałona odbyć w dniu dzisiej- 
szym specyalne posiedzenie. rady ministrów! poś 
święcone wyłącznie sytuacyt zagranicznej 


WICEMIN. DR. DABROWSKI ZA FEDERACYA? 
Warsząwa, 13. kwietnia. 

(Tełef.) (G) Z kót politycznych słycdhać, że 

wiceminister spraw zagranicznych dr. Dabrowski 
cpowiekdzieć się miał za progm. federacyinym(?). 


NOWY DODATEK DROŻYŹNIANY DLA URZE. 
DNEKÓW. 
Warszawa, 13. kwietnia 
(Teltef.) (G) Jak słychać rada ministrów u- 
wzglłędniając trudra położenie materyame urzęd- 


rządu! ników państwowych wypłaci im między 10 a 20 


sowietów na polską notę pokojową. Z powodu niz |bm. pensyę w nommach dotychczasowych pozo- 


obecności ministra spraw zagranicznych P. Pat- 
tka, któremu zajęcia nie pozwolity wziąć udziału, 


stawiając wypłatę nowego dcdaidku drożyźniane- 
go do dzasu załatwienia tej sorawy przez Sejm, 


St. 8 


mieliby dużo szans do opanowania linii kołejotwej 
magdzy  Żłobinem a Kalimkowiczami, pośrednio 
więc, można powiedzieć, że Słoboda Jalkimo'wska 
gest kluczem do Kalinkowócz. O miejscowość tę, 
inaczej mówiąc o przeprawę nad Berezyną, toczą 
się wałki ud samego początku wiosennei ofenzy- 
wy balszewickiej. Tu, od samego początku "vch 
walk Święci tryumfy, znakcmity dowódca tego 
odciica fnorstu, pulikownik Sikorski, oraz podpuł- 
komik Trojanowski na czele swei podlaskiej pie- 
choty. Tu, ckrywają się chwałą żelazne oddziały: 
wiałkopolskiej piechoty, Dwa tygodnie temu, wta- 
śni: pad Słobodą Jakimowską, agimat znakomity 
kapitar Zawadzki, broniąc mieprzyjakielowi prze- 
prawy przez Berezynę. Zadanie, jakie pod Stobo- 
dą Jakitnowską, ma nasza obrona jest bardzo tru- 
- dne, pozycyie poiskie stanowia tu, jakgdyby wierz- 
chołek inójkąta wysuniętego znacznie naprzód po- 
za ogólną Hnię frontu. Tróśkat ten starają sie bol- 
szewicy przemwiać, miniej więcej, u podstawy od 
strony połudria atalkując ciągle na miejscowość 
Borowiki, gdzie zbiega się kilka dróg. Przerwanie 
take umożliwiłaby nieprzyjaciellowi odcięcie całej 
naszej załogi, oysadzającej Słobodę Jakimowiską, 
oraz doprowadziłoby jednocześnie do ściosania 
wysuniętego ze strony naszej naprzód szpioy. 
Bitwa pod Stoboda Jakimowską 'triwasa przez 
całą Wielkanoc. Tu udenzyły oddziały calej dywi- 
zyń bolszewickiej, a mianowicie 12-teli. Za oddzia- 
łam: piechoty  mieprzyjacielskiej posuwała się 
przyg”towana da: skoku kawalerya. Atak bol- 
szewików rozwinął się z dużym naciskiepn na Bo- 
rowika Piechota podlaska przyjęła na siebie to 
uderzenie w pierwszej fazie walki cofając się ela- 
stycznie w tył. 
Nieprzyjacielowi już zdawało się, Że opano- 
wawszy Borowiki blizkin jest swego celu, Że 


więzłowią miejscowość pos'adałac w ręku odetnie | 


piech te maelkopolskką zajętą bojem w  Słobodzie 
Jakimowskieą oraz, że rozbije doszczętnie pozba- 
wioną iaczności piechotę podlaską. 

stało się jednak iraczej właśnie wtedy kiedy 


hołszewicy rczwinąwszy się ostatecznie do akcyk; 


rozwinęli wszystkie swe sily spadł na nich z 
dwóch stron kontratak naszej obnony. Nieprzyjiar 


ciela zatrzymano, po tem zaczęto cisnąć coraz | 


gwadtowniał, wkróice Borowiki znelłałzły się z po- 
wrótem w naszym: męku, a piechota bolszewicka 
ciśnięta ra drugą groblę zdziesiątkowana została. 
ostatecznie przez naszą obronę. 

Stwierdzić należy, że nietylko na odcinku po- 
teskim stara się nieprzyjaciał o uzyskanie sukce- 
sów. Caty front zachodni bolszewicki zasilany jest 
w tej chwali nowiemi rezerwami. W ostatnich 
dniach pojawiły się zmowu trzy nowe dywizyze. 
Jedra z mich stoi tuż w rejrnie na wschód od Bo- 
brujska, druga Ściąga się w rejomie Połocka, trze- 
cia ustawiona już jest w okolicach Żytomierza. 
Oprócz tych tmzech dywizyi piechoty, pojawila się 
nowa dywizya jazdy, Ściągnieta również do okre- 


gu żytomierskiego. Wiadłe danych, jakie mnożą sie 


na wiew odcinkach ? wielu miejscach frontu, zna- 
ozme dzęści V armii bolszewickie] ustawione już są 
przeciwko nam. pozostała zaś część tej anmiť jest 
w drodze na zachodni front orc 7 ali 


Poprzednik hrabiego Qberndorffa. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta) 

Warszawa w kwietniu. 
4A) Poset niemiecki, hrabia Oberndorfi przy- 
bywa do Warszawy. W chwili, gdy słowa niniej- 
sze ukażą się w druku, zapewne już będzie prze- 
bywał w mieście, które jego bezpośredni poprze- 
dnik, poseł pruski Lucchesini chciał zgładzić z po- 

wierzchni ziemi.. 

Tak, ostatnim posłem pruskim przed hrabią 


Obenudorifam był magrabia Lusscesini. Włoch tj 


katolik w służbie protestanckiego króla pruskie- 
gc. Włoch i jeden z najzawziętszych wrogów na- 
rodu pelskiego. Cyniczny w swem okrucieństwie 
antypolskiem. 

Rola dyplomatyczna tego grabarza Polski 
jest znaną dzisiaj dosyć dobrze. 

Mniej natomiast znanym jest projekt, który już 
bo trzecim rozbiorze Polski zrodził się w głowie 
tego najemnika w pruskiej służbie. Projekt, któ- 
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ry potem podczas obecnej wojny w formie takiej re przyjmie mamdat, będzie musiało wykonywać 
samej, lecz na innym gruncie, w innych warun- Kontrolę nad całą Anatodą, Konstamtynopołam i 
kach i w innych celu wykonali Himdermburg i Lu-|Turcyą europejską; będzie musialo opwiować cał- 
dendorft. kowicie stosunki państwa ottcunańsk ego z zagra” 

Oto Lucchesini opracował i pod formą pisem- lica i cały jego system fskalny. Przytem Fram- 
nego memoryału wręczył królowi Fryderykowi CYa i Wisika Brytanią powinny formalnie aprobo- 
Wilhelmowi I., płan całkowitego zburzenia War. WAĆ zadarie. którego się to państwo podejmie. 
szawy, zaorania miejsca, na którem stała, zakazu 73142em należy się starać o zgodę Niem ec i Ro- 
budowania kiedykotwiek w tem miejsce chat i do. [SV Fuemi słowy, powinny wszystk e mocarstwa 
mów i rozsiedlenia ludności warszawskiej jpo|THSĆ zgodną opinię o nowym rządze w Turcyi i 


a. w państwie zasaukazkien. 
„46 — miastach ówczesnego państwa pru ee o e ct fl bwydatk Amfe- 


Znać, że Lusschesmi, mmeSznając w Warsza- ryki będą wynos ły 756.014 tysięcy dolarów. Rada 


; 3 Ea, ., ._ |administracyjna dlugów tureckich ma być rozwią” 
wie poznał dobrze jej ludność i znienawidził lą |zana a wszystkie waktaty handiowe, zawarte 
za jej patrvotyzm. 


przez Turcyę unieważnione, natomiast państwo 
Tak bowiem motywuje swój pomysł pickielny : | we idługi tureckie mają być zum fikowane i ma być 
Nie wystarcza — pisze — że monarchowie |zaprowadzony sysiem spłaty. Warunki akonomi- 
zadecydowali. że imię Polski nigdy więcci niema |czne, przyznane mocarstwu, sprawułącznu man 
być wskrzeszonem.: Dopóki będzie istniała War. |dat, maia co pewien czas podlegać rew.zyi i mogą 
szawa, Polacy, patrząc na swają dawną stolicę, | być nawet unieważnione. 
nigdy nie zapomną o utraconej niepodległości i nie Oto racye, które przysaczą gen. Harbord i ko- 
będą chcieli się pogodzić z nowym »orządkiem|misya ank etowa, na kkórej czele stoi, a przema- 
rzeczy. Skutkiem tego Warszawa wyrośnie na |wiałące za przyjęciem mandatu: 
punkt, akoło którego się będą krystalizowały dą- 1) Zapewnienie pokofu światowego; 
żenia narodowe polskie. Jakiż na to sposób? Je- 2) Przysłużen:e się sprawie ludzkości; 
dynym i skutecznym jest zburzenie Warszawy 3) Spełniónie życzeń ludów bl skiego Wscho- 
do ostatniego domu;zaoranie miejsca, na którem|du, które domagają się administracyi amerykań 
Stała, zakazanie dalszej budowy nowych domów j| Sl; CO me PE: 
rozsiedłenie hidności warszawskiej pomiędzy mia-| _ © Wszystkie wielkie mocarstwa w razie nie 
sta monaschii pruskiej. Dopiero, gdy zniknie War- 4 AaSZ Digi Jatu będą najchętniej widz ały 
szawa, jako miasto z powierzchni kuli ziemskiej, | m Ameryke; 


S 5) Po upływie pewnego czasu, korzyści uzy- 
Polacy zapomną zwolna o jej imieniu, zapomną e” mako Sa A odir a ia a 
e tem, że mieli ongi stolicę, a więc i zapomną o Sick 7 po Pa 


; zrówmoważą | wydatki, cap erykai 
ME E, E A rówmoważą fógo wydatki, a kap tal ameryka.skd 


będzie mógł znaleść korzystna lokatę: 

(Król pruski się zawaha? zgotować EWY | 6) Jeżeli Ameryka PA an zawiści 
los, wskazany mu przez jego zaufanego doradcę. |m'ędzynarodowe, które trwały zawsze w czasie 
Warszawa przetrwała wszystkie ciosy, któ- paniawania tureckiego, nie ustaną. 

[re na nią spadały od 1795 roku, aż wreszcie się! A oto racye. przemawiające przeciw przyjęciu 
i doczekała, dnia, kiedy zjechał do niej następca mandati: 

| marerabiego Lucchesiniego, hrabia Oberndorf. | 1) Ważne problemy wewitętrzne Ameryki; 
Należy dg młodszej generacyi dyplomatów | 2) Fałst, że interwencya tego rodzaju w pra- 
pruskich, uchodząc wśród nich za zdolniejszego. wach Starego Świata osłabi niewątpl wie doktrynę 
Przed wolną zajmował stanowisko posła nadzwy- Momroego; 

czajnego i pełnomocnego ministra w Sofii u boku 3) Fakt, że Ameryka nie przyczyniła się w ni- 
króla Ferdynanda. Wtedy na parkietach dwom CZem do stworzen a trudyej sytuacyi, panującej o 
bułgarskiego hrabia Oberndorit spotykał się i becmie na Wschodzie; | 

pracował wspólnie na rzecz państw centralnych 4) Okolczność, że Wielka Brytania, Rosya i 
1azem z posłem austno-węgierskim. cztery inne mocarstwa za wsze ogłaszały swe des- 

Tym posłem był pod owe czasy hrabia Adam "oreSSement co do tych ziem i że Anglia ma bez- 
| Tarnowski. (wątpiemą doświadczenie i kapitały, które umożli- 


P.r - waja jaj żaprowaklzenie s tedliwego i t - 
| Əzisiaj oczywista dawn? koledzy dyplomaty- e Ea aea mje sprav esa ewag 


i j Y= igo rządu pod swolą koutrolą; 
|czal stoją wa wręcz przeciwnych biegunach polity- 5) Ameryka: jes zdolma dzeni 
cznych. Nawet najbardziej naiwni z dawnych mik RZN a R 


1 t | stałej pońtyki zagranicznej, ponieważ K ; Us 
prusofilów chyba ste przekonali, że prusak nie Yei 


BAL ; becny ne może obowiązywać przyszłego; 
zmienił swego nieubłaganego stanowiska Moge 6) Z początku będą potrzebne wielkie wkłady 
sprawy polskie}. Jak Wielki Kurfirszt dąży! do pieniężne, zupełne niewspółmierne z dochodami. 
rozbioru Polski, tak samo godzili na zupełne zni- Raport oświadcza nakoniec, że byłoby: zasad- 
szczenia narodu polskiego, pomimo obietnic Wil- niczym błędem przyłęcie tak ego mandatu, ule u- 
thelma II, wszyscy ministrowie, generałowie i po- |zyskawszy poprzednio aprobaty mocarstw. 
,litycy pruscy. Sprostowania graniczne, żądane Wammki przytoczone taj pzyjałby podobno 
przez Ludendorifa nepozostawttyby skrawkowi au | Wilsom, zgódziwszy się na mandat Armenii w imię 
tonomicznej Polski nawet tchu do życia na parę niu Ameryk.. Senatorowie sądzą, że nod tymi Wa~ 
lat. rukami mandat zyskałby prawdopodobnie apros 

Ale nawet towarzysko będzie hrabia Obern-|batę; są wszakża zdania, że Wiełka Brytanta, 

dorff jako niemiecki charge d'affaires miał sta. |Francya i Włochy nigdy me pęzwolą Amsaryce w 
nowisko nadzwyczajnie utrudnione, Niewątpiiwie |tw sposób opanować Turcy, 
prócz obowiązkowych recepcyt urzędowych ani 
| Jeden dom polskt nie otworzy swoich podwojów 
|ia przedstawiciela N'amiec. Poza tem pozostają 
salony, w kłórych znowu hrabiaOberndorff nie bę- 
dzie chciał bywać. A nad domami i ludźmi, z który |* 
mi będą utrzymywali stosunki jego współpraco- 
wnicy władze polskie będą pilnie czuwały. 
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Mandat amerykański w Turcyi, 


Paryż, w kiwietpin. 

Waszymgtońsk: torespociient „Echo de Paris" 
pisze: Raport gen. Harborda ze sztabu generalne- W AAKRES PRA 1 PEPSI 
go amarykańskiego w sprawie Armeni; nie zawie- p ` í 
ra żadnej stanowczej klecyzy; w sprawie przyjęcia 
albo odrzucenia przez Amerykę mandatu w 
tym kraju. Ganerał poprzestaje na dokłądnan wy 
| czgńu pracy, przemawijalłących za į przeciw przy-. 
jęciu mandatu. 

Zaczyna od oświadczenia, że mocaustwo, któ- 


Spec alista chord skóra zn 


Dr. 


1905. 
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„GAZETA WIECZORNA“, 


Dni grozy w LipskKu. 


Zawiaszenie broni między robomikami a „Reichswehr“. — Ulice Lipska terenem bojowym, — Ba- 
wykady, wały obronne, druty kolczaste, — Dwat apiasze trzymają straż. — Brutalne wezwanie i 


brutalniejsze przyrzeczenie, — Cisza przad burzą. — Rozpoczęcie walki, — Postrzelcny: 


aeroplan. 


— Grad kul z karabinów maszynowych. — Detonacye min. — Łuria ogniowa. — Kwie świetlna. — 
Odciecie w hotelu leżącym na linii ogniowej. —Wyjście na ulicę, równa się śmierci. — Straszna 
kancnada 'w nocy. 


Lipsk, w kwietniu. 
Jeden z jpnzetmysłowaów, który przyje- 


ohawszy na jarmark do Lipska zosta! tamże ry jest z niebezpieczaństwem życia. 


zaskoczony wypadkami 'marcow., opisuje 
w wysłanym: do znajemych liście jeden dzień 
taj straszna) wojny domowej. Opis ten w u- 
derzafacy sposób przypomina riasze przeży- 
cia z okresu ukraińsk'ego napadu. Oto co 
mówi naoczny Świadek: 

Silny ogień karabinowy z okolicy Johannis- 
placu, gdzie znajdował się mój hotel „Sachsen- 
hof“, obudził mnie o 430 rano. Po chwili strzały 
ucichły. Zaświtał dzień. Na ulicach pełno ludz! © 
mawiających sytuacyę wśród wielkiego wzburze- 
nia. Przyłączam się do grup i dowiadujję się, że 
między zbuntowanymi robotnikami a „Reichs- 
wiehrem'* zawarte zostało zawieszenie broni, z 
terminem do 12 w połudiiie, Ulice zmieniły się w 
teren walki. Wszędzie barykady zamykaja przej- 
Ście. Bruk zdemołwamy a kamienie usypane w 
wał obronny na metr wysoki. Zardzewiałe druty 
kolczaste ciągną się na krzyż przez ulice, kupy 
piasku, wywrócone wozy, ławki i krzesła ogro- 
dowe tworzą wysokie przeszkody uzupełniając 
barykady. Wszędzie stoją robotnicy uzbrojeni w 
karabiny i granaty ręczne, czekając na dalsze 
wypadki, Przed samym hotele. „Sachsenhof” wi- 
dżę z obu stron przegr.dy' z drutu kolczastego, u- 
zbrojonych robotników i nieprzyjaciół ich, Żołnie- 
rzy z obrony krajowej i ochctników; rozmawiają 
ze sobą spokcinie, palac papierosy: obie strony 
uczciwie dotrzymułą zawieszenia breni. Na prze- 
grodzie dnucianej wisi plakat z ostrzeżeniem: 
„Stój! Kto postapi dalej będziie zastrzelony!” Napis 
ten znajduje grożne poparcie w śladach krwi, 
tworzących czerwone smugi na ulicy. Dwaj ro- 
botnicy, trzymajęcy straż przed hotelem wygląda- 
ią jak apasze odzież ichipodarta i brudna, czerwona, 
chustka dokola szyi, czapka zasunięta na oczy, za 
pasem sztyłety, pozatem mają karabiny i rewol- 
wierw. Faczą jednak na zapytanie odburkząć coś, 
i dowiaduję się, że od trzech dni nie spali. W tej 
chwili zbiiża się robotnik sanitaryusz i zwraca się 
dy apaszów z kategorycznem wezwaniem: „Że- 
byście mi ani jednago z tych psów nie zostawili 
przy życiu!" — „Żaden nie ujdzie z życiem”, 
brzmi odpowiedź; „naprzód zedrzemy im suknie, 
abyśmy się mieli w co odziać, a potem — nóż. "— 
I nie można wą!pić, że groźbę spełnią dosłownie. 
Biada wam ochotnicy! 2P 

` ZEE 


ROBERT KICHENS. (45) 


FPŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


— Im więcej będziesz pamiętał, tem prawdo- 
podobniej przeniosą cię do Monachium — rzekła 
Edna, wstając. A teraz muszę iść. Może mam co 
powiedzieć Kitty Slingsby od Ciebie? 

— Powiedz jah, że jestem zrozpaczony, ŻE. 
Albo — dodał nagle ze śmiechem — nie, nie będę 
się bronił. Cała rzecz w tem, że jestem Anglikiem 
do szpiku kości, a w każdym prawdziwym Anglo- 
sasie tkwi jeszcze resztka barbarzyńcy. 

Wziął żonę za rękę i przyciągnął ją do Siebie. 


— Bądźże więc ze mną dzisiaj Włoszka 
względem pani Slingsby.. tak, jak ty to u- 
miesz, Ed. 


Przytuliła policzek do jego twarzy, spojrzała 
w lustro, poprawiła piękny kapelusz i wyszła z 
pokoju, uśmiechnięta. 

Lubiała działać dfa karysry Franka. Obawiała 
się wszakże, iż trudniej będzie udobruchać Kitty 
Slingsby, niż ambasadora, przezwanego Żura- 
wiem. 
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Nagle dochodzi odgłos strzału. Strażz znikają, i 
wogóle kta może ucieka; pobyt na ulicy połączo- 
Wracamy 
więc įiimy do hotelu. Piac i przyległe ulice są tak- 
by wymarie, nie widać żywej duszy i dokoła nie- 
pokojąca cisza. Cisza przed burzą! Jeszcze dwu- 
nasta nie wybiła, zawiaąszenie bron trwa jeszcze. 
W chwili jednak, gdy w hotelu zasiadamy do obia- 
du, słychać uderzerie miejskiego zegara. Ledwie 
przebrzmiał ostatni dźwięk, ostry huk przerywa 
śmiientelna ciszę; walka rozpoczęła się na nowo. 
Strzał idzie za strzałem, kuta trafiaja w szyby 
okien, w szyldy i w mury. Telefon hotelowy 
dzwoni, kucharz stojący w pobliżu podnosi słu- 
chawkę, wtem — dwa glosne strzały jeden po 
dnugiim, samer spadajacego gruzu: to dwie kwe 
wpadły przez szkłana drzwi i wbiły się w ścianę, 
tuż mad telefonem 3 głową przerażonego kucha- 
rza. Jesteśmy zatem uwięzieni i możemy tyko z 
okien Śledzić bieg dalszych wypadków. Ogień ka- 
rabiro'wy bije bez przerwy. Około 3/30 ma hery- 
zoncie ukazał się lotnik: natychmiast ogień z 
wszystkich Stron skoncentrował się na odważne- 
go ptaka, aparat pochyla się, przewraca się, spada 
i znika gdzieś między domami. 

Od: czasu do czasu z przeciwległej poczty, ob- 
sadzotej pnzez obronę krajowa terkocze morder- 
czy ogień karabinów maszynowych, a kule pada- 
ja jak grad na dach naszego hotelu. poczem ka- 
żdym razem odłamiane dachówki z hukiem spa- 
dają w dół. Robotnicy wydostali się ma dachy o- 
koliczne, by stamtąd ostrzeliwać wroga, lecz grad 
kul, który za Świlstem wichru zamiata dachy, imi- 
cestwia tem zamiar. 
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a wikrótce, zanim jeszcze zdaliśmy sobie sprawę, 
coby to było, drugi, równie ogłuszający huk i te. 
raz już bez przerwy ogłuszający hałas, na któny 
składa się ogień karabinów maszynowych i ręcz- 
nych i straszne  detonacye min — prawdziwe 
piekfto. 

Ściemniło się tymczasem, recz nocne mebo 
zaczyna się różowić i wnet jaskrawa luna ogrrio- 
wa płomieni się nad domami Lipska. Wybuch 
gdzieś pożar, nie możemy jednak zbadać gdzie. 
Widmowo, groźnie, lecz zarazem pięknie odbijają 
się ciemns sylwetki dachów i kom'nów fabrycz- 
nych od zaróżowionego horyzontu, Kule świetlne 
wznoszą się od czasw do czasu, a wówczas przez 
chwil kika dachy, dziedzińca i ulice są jakoby za- 
fane srebrną poświatą księżyca w pelni. Lecz kule 
Świetlne znikają i cała okolica zapada znów w 
cień glłęboki. 

Siedzimy w sali jadalnej i próbutemy rozma 
wią wyrwać się zə smutnych, przygniatających 
refleksy. Nie udaje nam się. Znajdujemy się 
wszalkiże na terenie bojowym  majstraszniejszej Z 
wojen domowych... Pozbawieni jesteśmy poczty 
i telefomu, nie wilamy nawet co się dzieje w sa- 
mem mieście. gdyż jesteśmy wprost na liri ognio 
wiej obu stron wojujących, a każda próba wydo- 
stania się z domu, równa się śmierci. Urzędnicy 
hotelowi, obawiają się nawet wrócić do swych 
pokojów, wiele kul bowiem przebiło dach lub 
drzwi i 'wibilło się w łóżka, lub ściany. 

Mimo to odważamy się ułożyć do stu, nie li- 
cząc wcale na to, by wzajemne, ironiczna Życze- 
mia „spokojnej nocy“ spełniły się. Oswojonmy już 
jednak z strzałami zaczynam usypiać, gdy nagłe 
znów straszliwy huk, pozbawia mnie niemal tohu 
i powraca mnie do przytomności, Rozpoczyna się 
znów Straszna kanorada, a kule świetlne raz po- 
raz zalewają Światłem pkój. Ubieram się drżąc 
cały i przygotowany na to, że lada chwila granat 
zmiażdży dach hotelu i pogrzebie nas pod gruzami. 
Nic jedrak nie stało się, a po godzinie walka osła- 
bła. Nad ranem: dopiero udało mi się usnąć w ubra 


Popołudnie długie i denerwujące ciagnie się | niu, a we Śnie jeszcze gnębiła mnie mryśl: co dzień 
bez końca. Wtem około godz. 7 — bumm?! Strasz- |iutrzeiszy przyniesie? 


ny huk, od którego cały dom zadrżał w iposadach, 


Niemcy przygotowują odwet! 


Jak Niemcy w tajemnicy budują olbrzymią flotę powietrzną. — Nowe aparaty olbrzymy. — Lot z 
Ameryki do Europy w 50 godzinach. — Nowe wynalazki i patenty. — Straszliwa broń powietrznych 


potworów ma przyrieść  Genmanii 


Berlin, w kwietniu. 
Zdawało się już, że powiat w Europie lepszy 
wiatr, Mówiono już, że Niemcy uspokoili się, że 
wykonują posłusznie wanimki traktatu, że są za- 


Pozostawszy w samotrrości, Denzil rozsiadł s'ę 
wygodnie w wielkim fotelu. Okno poza nim było 
otwartę, ale na kominku palił się ogień i w pokoju 
panowało przyjemne ciepło. W miarę, jak zapadał 
wieczór, światło płomieni nabierało barwy i bla- 
Sku i myśl Denzila uleciałą ku wieczorom zimo- 
wym w Anglii. Lada chwila usłyszy głosy powra- 
cających dzieci, tupot ich nóżąt w korytarzu, ujrzy 
ich rączki otwierające drzwi. Nieszczęsne zajście 
z panią Slingsby utonęło w niepamięci. Jasna 
stroma życia wzięła górę. 

Łatwo, za łatwo może przyjął całe swoje 
Szczęście, traktując je tak, jak ludzie traktują po~ 
wietrze: wdychają je i rzadko albo nigdy się nad 
tem nie zastanawiają. Denzil przez chwilę cofrął 
się myślą w przeszłość, poczem spejrzał w przy- 
szłość A na pierwszym planie jednej i drugiej wi- 
dniało szczęście. Przyszłość jaśniała rawet więk- 
szym blaskiem niż przeszłość. Albowiem jeżeli bę- 
dzie przeniesiony do Monachium, co wydaje się 
prawdopodobne, w ciągu niezbyt długiego czasu 
zostanie ministrem-rezydentem, a od ministra- 
rezydanta do ambasadora droga już niełdaleka. 

Myśl jego idąc tym torem, zboczyła do przy- 
jaciela, Denzil żałował zawsze, że sir Teodor po- 
dał się do dymisyi, ale nigdy tak bardzo, jak dzi- 
siaj, kiedy jego wlasne widoki były takte pomyśl- 
ne. Biedny stary Teo! Jaki to błąd ta dymisya! 
Żeby takł mądry dyplomata był taki porywczy w 
sprawie osbbistej! Denzil rie szafował swemi uczu 


dowoleni 1 nie kruja nic podejrzanego. Misye mie- 


zwycięstwo. 

dzyszojusznicze w Niemiczech przesyłały uspoka- 
jaiące raporty. Niemcy nie potrzebufę broni, nie 
budują eskadry lotmiczej. Nia przeszkadzało to, źe 
bolszewicy dostali nagle świetne aparaty: bołowe. 
Bo tymczasem Niemcy nje próżnuj z 


ciami — były skoncentrowane i bardzo silne. Ko- 
chał sir Teodora z męską powściągliwością, ale i 
z męską mocą. 

Naraz odezwał się w korytarzu odgłos kroków 
i pukanie do drzwi z 

— Avant.! — rzekł ochrypłym głosem i od- 
chrząknął. 

Drzwi się otworzyły, w progu stanął sr Te 
odor. 

— Teo! właśnie myślałem o tobie. 

Wyciagna? rekę, nie wstając. Sir Teodor u- 
Ścignął ją, odwrócił się ł zamknął drzwi. 

— Czy dzieci jeszcze ma spacerze? — spytał, 
zbliżając stę do kominka. 

— Tak. Długo bawią dz'siaj. A więc uciekłeś! 
Nie mogłeś już wytrzymać dłużej? 

Sir Teodor spojrzał na przyjaciela ae zdzi 
wiemięm, 

— Uciektem... od czego? 

— Od muzyki w połączeniu z kapełuszam: w 
pałacu Barberini, Ed poszła właśnie, żeby postu 
chać pierwszej ł dodać do ostatnich niezwykle po 
tworny cikaz. 

— ŻZapomniarem zupemie, 

Sir Teodor był w docznie w sposób przykry 
zaskoczony tem zapomnienie. 

— To fatalne! — dodał. 

Wiyjąt zegarek | epofnzał. s 

— Powinienbym zaraz pójsc do domu. 


(C. d. n.). 
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„QAZETA WIECZORNA“. 


oatym wysiikiem, dażą do stworzenia nowej, nie-|ved hersef a reat mstress of the White House, 


prześcignionej břori stnaszłiwaj: nowych potwo- 
ców powietrznej walki. 


Oto biplan „Zeppelin: Włekke* objętości 42 me- 


but mistress of a s matom unique m Amer cam po- 
litical life). 


Tak przedstawiałą się rewelacye „Collier's 


trów, o 4 motorach o sile 260 koni, mogący przy | Weekly“. 


pomocy turbo-kompresów wznieść się do wystko 
ści 6000 m. z szybkością 160 klm. na godzinę. Ilość 
osób (wzgłędnie żołnierzy) na pokładzie 25. Oto 
aeroplan Fokker V, monoplan z jednan miejscem, 


Pozwalają nam one — dodaje „Matin“ — zro- 
zwmieć pewne poglądy w isonowsk c, Słynna nota 
o militaryźmie, „kontrolującym Francyę*, pochodzi 
zapewne od pami Wilson. Prezydentowa widziała, 


o motorze 35 koni. Otc okręt powietrzny Nugen, Zi podczas pobytu swego w Paryżu, tyłu Żołnierzy 
stali niklowej (lżejszy niż aparat z aiumin.un) mojna ulicach, że wyobrazita sobie w prostocie ducha, 


zący przelecieć z Europy do Ameryki w 50 godzi- 
nach. 

A jak wynalazcy niemieccy p'ln'e pracują nad 
utepszaniem modeli i konstrukscyi lotniczych apa- 
ratów, świadczą talaża anonse: „Baczność wapita- 
téci! Patent państwa niemieckiego do sprzeda nia. 
Szybkość daowo!na przy prostem manewirowaniu, 
Upadek wyklucz 'ny. Niemożliwe złamanie skrzy- 
deat. Kapitaliści niemisacy mają pizrwszeństwo"... 

Irmy anons głosi: „Szuka się kapitalisty celem 
zrealizowania wynalazku lotniczego, przewrót 
kompletny w zasadach awiacyi, motor zniesiony. 
Czy trzeba będzie zwróci się do zagranicy?“ 

A równccześnie rząd ogłasza nagrody po 50 
tysięcy mk. za wynalazki w dziedzinie zapewnie- 
cia większego bezpieczeństwa w iorach powietrze 

A na posiedzeniu w Aero-Clubie w Berlinie, 
padają mastępuijąca słowa, tyle mówiące: 

„Broń spoczywa, ale walka trwa dalej. Niemcy 
zą w niebezpieczeństwia. Tylko praca i milość bez 
granic ojczyzny może nas zbawić!” 

I w fabrykach niemiedzich tworzy się w ta- 
jemnicy olbrzymy powietrzna, do nowej, straszii- 
wei, powietrzmaj wolny. 


Pani prezydentowa. 
Paryż, w kwietniu. 
Wielki tygodnik amerykański. „Colliers We- 
ekly“, który już wielokrotnie zaznaczy? się A jak 
pisze paryski „Matin“ — artykułami sensacyjny- 
mi w najwyższym stopuiu, oglasza właśnie arty- 
kut bardziej interesujący. niż wszystkie um. Ar- 


iż militaryząn panuje we Francyi! 


Losy meksykańskiej 
pożyczki zagranicznej. 


Korespondent meksykański „Figara“ prze- 
syła swanu dzien. sensacyjną korespon- 
dencyę, wielce pożądaną dla właścicieli 0- 
bligacyi meksykańskiej pożyczki zagrani. 
cznej we Francyi, 

Mekzyk, 3. kwietnia. 

Rząd prezydenta Carrąnzy zamierza zneor- 
ganizować aparat pożyczki zagranicznej Meksy- 
ku. Wiadomość ta potwierdza obietnicę, dawarą 
wielokrotnie ze strony przywódcy „konstytucyj- 
nej“ rewolucyi w Meksyku dzisiejszego prezyden- 
ta republiki, według której to obietnicy pierwsza 
nadwyżka, w budżecie narodowym będzie użyta 
na dotrzymanie zobowiązań prawowitego rządu 
meksykańskiego. 

Szczęśliwe okoliczności, które pozwołiły 
wprowadzić w czyn redukcyę armii związkowej 
dzięki postępowi, jaki zaszedł w dziele pacyfika- 
cyi republiki, w fączności z pomyślną Sytuacyą 
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należy zanotować samobójstwo innego „dignitam 
rza“ sekretarza poselstwa V:lenky. Sekretarz 
ten był równocześnie kąsyerem posełstwą i ja- 
ko taki miał w swojem ręku milionowe fundusze 
Wedle jedmrych fundusze te pochodzą z milionom 
wego kredytu, jaki udzislił rząd ukraiński swe- 
mu wiedeńskiemu zastępstwu ceiam zakupienia 
artykułów ekwipunkowych, wedle innych nieniq= 
dze te były przeznaczone na agitacyjne cele, Z 
pieniędzy tych Vilenxy przyw!aszczył sobie 
dziesięć milionów koron 

|z których nie mógł się wyrachować, — Wedla 
e ertean niektórych Vilenky miał pieniądze 
złożyć w jednym banków tutejszych, by ie nastę- 
pnie wywieźć zagranicę  Poselstwo ukraińskie 
wpadło jednak na trop defraudacyi i doniosło o 
tem policyi. Vilenky, widząc, że nie ma dla niego 
ratunku poderżnął sobie naprzód żyłv. a następnie 
się powiesił, z 

| 


O reformę aprowlzacyi. 


Lwów, 13. kwietnia. 

W związku z naszą ankietą otrzymujemy ta- 
stępujące pismo: 

Szanowna Redakcyo! W sobotnim rumerze 
Jej cennego pisma wyczytałem zaszczytną ponie- 
kąd wzmiankę o mej działalności jako b. kterowni- 
ka apruw4zacyi. Sądzę jednak, że tego rodzajm po- 
chwały skierowane pod mym adresemi trogą wy- 
wołać wśrog czytałącej Publiczności a jeszcze 
więcej wśród! zainteresowanych tą anketa czym” 
ików n'epażądane korientarze, co nawet znalazło 
iuż swój wyraz w jednym z porarnych dzienników: 
twowskich. 

Dlatego byłbym Szanownej Redakcyi bardzo 


finansową rządu umożliwi prezydentowi Carran- zobowiązany, gdyby zechciała łaskawie nie wcią- 
zy rychłą realizacyę jednego z najbardziej patryo- gać nadal mej osoby do dyskusyi arkietoweł, tan 
tycznych projektów, a zarazem jednego z pun- bardziej, że ubiegła działalność „mola n.s zasługuje 
któw programu jego rządów: „Podjęcie wypłaty na tak pochlebna ocenę wobec surxywzj krytyki, 
kuponów zagranicznej pożyczki meksykańskiej jaka spotyka p. Stobieckiego, który w 10fem prze- 
przyczyni się do wzmocnienia kredytu państwo- konaniu robi dia zaaprowizowania mi r:a wszyst- 


wego“. 
Poselstwo meksykańskie, do którego zwróci- 
liśmy się celem stwierdzewa tych wiadomości. o 


tyłku ten tyczy się działalności pani Wilsonowej | świadczyło nam, iż otrzymało od swego rządu 


w Białym Domu (rezydęncya prezydenta Stanów 


Zjednoczonych). 
„Executive by Proxy“ — „Władza wykonaw= 
cza przez prokurę* — oto tytuł cwego artykulu. 


I jeżeli szczegóły, podanz przzz tygodnik amery- 
ikańsk, są ścisłe, to rzeczywiście prezydentowa 
Stanów Zjednoczonych ześrodkowywa w Swych 
biatych rękach całą władzę prezydenta. 

Ona to — powiada „Całler's Weekly“ -— o- 
twiera sama korespondencyę osobistą prezydenta 
i decyduje, które listy mają mu być doręczoń:, a 
o których ma nie wiedzieć. 

Ona to sama wskazuje, w jakim duchu mają 
być dawane odpowiedz, i wysyrane depesze da 
członków gabinetu 1 'mnych osób, do tego stopn a, 
że dziś nie jeden 2 najwyższych dygnitarzy Sta” 
mów Zjednoczonych może z dumą pokazać rozka- 
zy do siebie adresowane, a.: cszące Lodpis: Edith 
Boti me Wison. 

Jej to samej powierzono m:prsanie listów, 
„Zresztą pełnych takiu* (!), o stanowisku prezy- 
denta podczas konferencyi pokoju i ostateczne o” 
praoowan.e niemoryału prezydenta o traktac'e 
wersalskim. 

Ona to sama stałe jest obecna na wszystkich 
yaradach, które prezydent odbywa „z członkami 
swej rodziny urządowdj“ (tak nazywają Ameryka- 
uie gabinet prezyłdenta) albo z innemi osobami. 

Do niej to jedynie zwracają się wszyscy, po” 
trzebujący uprzejmości łub łaski. A raporty nawet 
najbardziej prawnicze nie odstraszają tego umyslu 
utezwykłego. 

Ona to samą przygotowuje dla prezydenta prze- 
gląd dzienników i czyta mu tytuły (tytuły wystar” 
czają) artykułów, tyczących się jego osoby. 

Jej to samej przypada w udziale oswobodze- 
nie prezydenta od pewnych zagadnień pol tycz- 
nych, jak mp. zmian, które mają być dokonane w 
gabinecie. 

Słowem, ona to — używając wyrażenia „Col- 
iler'g Weekly“ — jest nie tylko pama istotną w 
Białym Domu, ale także panią sytuacyi jedynej w 
życiu poityczrem Ameryki, (Sne has not only pro- 


|depeszę o podobnem brzmieniu. 


KONFLIKT NA OCEANIE SPOKOJNYM. 
Rola Stanów Zjędnoczonych. 


Paryż, w kwietn'u. 

(Tel. wł.) „Figaro“ pisze: Depesza z Waszyng- 
tonu domosła, że rząd chilijski wręczył ambasa“ 
dłorowi Stanów Zjednoczonych w Santiaga notę z 
|oświadczeniem, że Chile ne zgodzi się na żadną 
interwencyg Stanów Zjednoczonych, albo jakiego- 
kotwiek insego mocarstwa w zatargu Peru z Bo- 
lwia, w iklwestyt Tacny i Ariki 

Według depeszy z Samtiago w Chiłe z wymia- 
ny not między ministrem spraw zewnętrznych, a 
| ambasadorem amerykańskim Santago wynika, że 
Stany Ziednoczome nigdy nio zamierzały nterwe- 
miować, a ograniczyły się tylko do głosu dorad- 
czego w sprawie zażegnania nieporozu:niem a mię- 
«dzy Boliwią a Peru. 


57 ROMANOWYCH W TRYEŚCIE. 
å Rzym, 5. kwietnia. 
(Tel. wi) „New York Herald“ donosi, że pa- 
rowiec „Semiramis“  przyw ózł do Tryestu 57 
członków rodziny Romamowych, wśród których 
jest kifku bardzo bliskich krewnych cara Mikołaja. 


Samobójstwo ukraińskiego 
„dygnitarza”. 


Nłezwykły dignitarz. — Milionowa  defraudacya. 
— Doniesienie policyjne. — Samobójstwo. 


Wiedeń w kwietniu. 
| Ukraińskie poselstwo w Wiedniu stanowczo 
nie ma szczęścia do swoich „dignitarzy". Jeszcze 
nie przebrzmiało echo napadu rabunkowego przez 
jednego z jej członków niejakiego Horochowskie- 
go, który chciał obrabować jakiegoś bawiącego 
chwilowo w hotelu „Astoria“ milionera. a już 


ko, co tyłko w dzisiejszych tak bardzo tmudnych 
warunkach wozynić 1r0że, 
Prosze przyjąć wyrazy głębokiego poważania 
Karol Szandrowski 
Sekretarz rnagis:ratu 
Lwów, 9. kwietnia 1920. 


Z DNIA. 


ZE SPRAW MIEJSKICH. 
Zmiana w miejskim biurze opału. — Nowa defrau- 
dacya w aprow zacył. 
Lwów. 13. kwiętnia. 

Ustąpił ze swego stanowiska dotychczasowy 
'kierowmik miejskiego biura opału radca Kraus. Za 
'jego kilsiułetnwą działalność na tym posterunku na- 
leży mu sę ze stromy całego miasta gorąca wdzię- 
czność. A nie był to przecie łatwy posterunak przy 
chroniczne) mizaryi opałowej we Lwowie. Radca 
|Kraus umiał jednak szczupłymi zapasami, jakie 
miał do dyspozytcyi tak szafować, że było to mo- 
,że jedyne biuro mielskie, na którego działałność 
nikt się nie skarżył. 

Następcą jego w urzędowaniu został st. radca 
mag'stratu Pawłowski. Widoczne z nim razem 
aozpoczęło się regime silnej ręki, bo personal misi 
kiego opału, przyłączywszy się do strajku fLnkcyo 
nar yuszy gmÌnnych, zażądał w pierwszym r.ędze 
ustąpienia nadradcy Pawłowskiego. Naturalnie, że 
postulat ten został a Llmine odrzucony, 


— 


W poradni dla mateki funkcyonaryuszka apro- 
wizacy' zdefraudowała 7000 koron. Ułatwił a może 
į skusit ią do tego brak wszelkiej kontroli kasowej. 
Dawniej komisarz Czopey wraz z dodanym mu 
personalem prowadził ścisłą kontrolę nad manipu- 
|lacyą w sklspach miejskich. Od pewnego czasu 
kontroli tej zupełnie zaniechana. 

| St. Pożarowski 


l 

Na temat onegdej:zych 
zamieszed anty zyn wych. 

| Lwów, 13. kwielna. 


w związku z powyższym wypadkamm otrzy: 
„małiśmy następujące uwagi: 


Nr. 5179 


W niedzielę ł święta wszystkie sklepy z arty” 


„RATETA WIECZORNA, 


Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5 u Q. Seyfarta 


zuami codziennych potrzeb do życia w rayśl usta. | (Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6 wiecz. 


wy są zamku ete. Nawet aptek. podlegając tej u- 
stawie w dnie te są zamknięte. Zaledwie co dzie- 
stąta z mich jest otwartą. 

Szyniki tylko są uprzyw 'lejowane ł te są otwar” 
te całe dnie. 

W: tych zatem lokalach po paskarsk ch cenach 
mogą m sszkajicy miasta zaopatrywać się w nie- 
dzielę i święta nie tylko w napoje, ale także i w 
pożywienie. Jak nas informowano, w nektórych 
ickalach resturacyjnych kwitnie pasek na chleb 
na większą skalę! 

A kw nie on tylko dzięki ustawie o święcenu 
niedziel i świąt. Zmiana kart chlepowych z końcem 
tygodnia w sobotę przyczynia się do tego nie ma- 
lo. Prawie w każdej rodzinie racye tygodn' owe 
chieba kończą się w sobotę. Na nowe karty chleba 
w Fklępach z powodu święcenia niedziel kupić nie 
można. Nolens volens w ęc ludzie udają się do re- 
stauracył i tam dopiero mogą zaspokoić głód, ale 
za wygórowaną tylko cenę. 

To uprzewilejcwarmie ustawowe szynków i re- 
stauracyi, których personal wyjęty jest zupełnie 
z pod prawa święcena niedz el i; świąt pozwala 
przypuszczać po wkczeraiszych awantirach, iż wła 
dze, celem uniknięcia dalszego niezadowolenia. po- 
starają się, by restauracye j szynki w m adzielę i 
święta były otwarte tylko w porach ob'adowych 
i wieczornych. Magistrat bezwarumkowo też pov i- 
nmen zmienić daty kart tygodn owych na pobór 
chleba. Trudno bowiem żądać od budzi, by ci pu* 
zostawał: bez kaw. fka chleba dla dzieci w domu 
przez dwa dni 

Uwagi te same cisną s.ę pod pióro! 


Ukraińska perfidya. 
Lwów, 13 kwietnia. 


W piątek, 16 b. m. premiera programu XIX. 
—.0-— 

Przyjazd ministra Sprawiedliwości do Lwowa. 
Min. sprawiedliwości Jan Hebdzyński przyjeżdża 
do Lwowa 15 bm. wraz z wicemin. dr. Janem Mo- 
rawskim i będzie udzielał posłuchań raprezen:am- 
rom władz i Stronom prywatnem 17 bm. od godz. 
9.30 rano da godz. 2 po poł, w gmachu Sądu ape- 
lacyjnego, ul. Batorego $. L I. p. Strony prywatne, 
pragnące być wa posiuchaniu u Pana ministra, win 
ny w tym celu zgłosić się w biurze prezydyalnem 
Sądu apelacyinego, uł. Batorego 1, Il: p, drzwi 
nr. 106/1! najda-ej do piąlku 16 bm. godz. 1 po pot. 

Z teatru wodewilo wego, 
Krumłowskiego „O piętro wyżej“ i zajmująca re- 
wia „Raut na plaży“ w obecnym programie, cie- 
szą się wielkiem powodzeniem W szczególności 
rzęsistymi oklaskami ragradzama jast p. Helena Ri 
mas, której piosenek ludow. publiczność chętnie 
z zadowoleniem słucha. Serdzcznym humorem ha- 
wi też wszystkich pełen komizmu groteskowego 
p. Jaśkowski, w szczególności w „Weselu w K! 
parowie'* i ,Ojrze“. Wreszcie jak zwykle mile wi- 
tanymi sa pp. Dracowa i Dobrowolski. 

Z teatru lit.-art. „Czwórka“. Obeony program 
„Czwórki”, cieszący się glbrzymiem powodzeniem 
przedewszystiłem dziki mezrównańnym naszym 
ulubieńcom pp. Andz.e Kktschman i Markowi W nd 
heimow!, jakoteż całemu zespołowi z wytwornym 
komieramstęrem Orwiczejn ne czele, grany będzie 
jeszcze tylko do czwartku włącznie. W piątek, 16. 
bm. premiera programu XIX-go. 

Połączenie Lwowa ze Wschodem. Lwowska 
Dyrnexcya kole?! państwowych ogłasza: Z dnem 
15 kwieinia br. wstrzymuje się na przestrzem 


Doskonały wodewil 


Ste. 3 


lz jakiej przyczyny jeden list z Warszawy idzie 
dwa, a drugi sześć dna | za wo Się opłaca pocztą? 

(z. s.). Księstwo Poznańskie i Pomorze, było 
tematem zajmującego odczytu p. Mycelsk ego w 
Cercle francqis, opartego na wspomnieriach po- 
dróży, którą prelegent odby! pociąz em okupacyj* 
nym gen. ilaliera. Na wstepie naszkicował p. My- 
ciejski hhstoryę martyrologii Ks. Poznańsiiego o- 
stamiej doby, padiereślając tężyzuę moralną Wiel- 
kopolam, op erającyor się tak wytrwale terrorowi 
Niemców. Zaznaczył również wysoki poz om kul 
turąlny Poznąńczyków, ujawnialjący się tak samo 
iw droblłazgach życ a codz emnego, jak też i w wy” 
glądzie ws, miasteczek | miast, które nie mają 
zabrudzucych zaulików, ami dzielnic zaniedbanych. 
tworzących n'eszczęsne ghetta, owe ropiące się 
wrzody miast. Kułmnacyjnym punktem poga- 
dank, jednak było wspomnrenie owej niezapom- 
mianej chwili. kiedy przejęte tłumy witały gencrala 
Hallera nad wodam) Bałtyku. Wielce charaktery- 
stycznym epizodem ceremoxr okupazyimej było 
wtaąngn ęc'e kawaleryj polskiej po zama*zniętej po 
wierzchni morza na paręsej metrów w głąb. Z2- 


branie grorio słuchaczy nagrodziło sympatyczną 
prelekcyę żywym; oklaskami. 
Farszywe informacyę „Wperedu“, Wydziat 


prasowy ministerstwa spraw zagranicznych ko- 
munikuje, że podaną przez pismo „Wpered”* rze- 
koma umowa polskoukraińksa me odpowiada rze- 
czywistości. 

Warszawa w wace z wsmerą. W min gter- 
stwiie zdrowia publicznego w Wanszawie odbyła 
się zakrotona na wielką skalę kcmierencya z udzia- 
łem bardzo wielu iekarzy mz wszystkich stron Pol 
ski, na której to komferencyi omawiano szczegóło- 
iwo braki w szpitalnctwie naszem i zastanawiaro 
„się nad rozwiązaniem kwestyi szerzących się cho- 


Lwów-Tarnopo! ruch poc agów osobowych nr. 221 „rób wemórycznych. W zasadzie zgodzono się na 
((olif. ze Lwowa 8'35) i mr. 222 (przyś. do Lwowa utworzenie specyalnego cknęgu san tarno-obycza 
|17.20), w ich miejsce zaś uruchomi sę rówmocze- i-wego i zaznaczono, %2 osoby trudniaca się nie- 


(5) W samą ruską wielką sobotę Ukraińcy |ŚNIE na powydszej przestrzen; pociągi pospieszne rządem oddane być mają pod kontrolę, z zachowa 
tutejsi celi nowy dowód swojej perf dyi przeciw ;mr. 207 (Lwów odj. 10.20) i nr. 208 (Lwów przyj. R jednak w tafemnicy ich nazwisk. 

Polakom. Przy ul. Zyblikiewicza mieści się cer. | 18.00). Powyższe pociąg mają we Lwowie po- Nocoń był szpieglem-włamywaczem rządu du- 
kew Bazylianek, w którą przed rokiem mniej | łączenie z pociągami pospiesznymi nr. 7 1 8, kursu- |Stryackiego. „Il. Kuryer Codzierny“ podaje, że w 
więcej uderzył ukraiński granat. Odłamek tego |lącymi mędzy Lwowem i Warszawą, zaś w Kra- toku dochodzeń prowadzonych przez  sęjdzieggy 
gr natu był dot,chczas w przechowaniu zerządu ¡Snem do wzgl. z Brodów i Zdołbunowa. Między śledczego w Sprawie bandyty Noconia wyszło 
cerkiewnego, — a ubiegłej soboty wmurowano |Tarzopolem ı Podwoloczyskami kursują pociągi jni ędzy nnemi mą jaw, że Nocoń był przed wojną 
po we frontowej ścianie cerkwi w miejscu, — |pospleszne nr. 207 į 208, jako pociągi osobowa i ma: |na msługach austryackiego ministerstwa wojny ja- 


+. które przed rokiem właśnie uderzył. Pod wmu- |ią połączenie z Płosk rowem ! Kamieńcem Podol- |ko płatny włamywacz I tak na 2 lata przed wyr 
ryranym odiamkiem umieszczono tabl czke z na: | 
sępującym ukraińskim nasisem: — „Pamiąt a 
z wojny polsko-ukraińskiej 5. marca godzina 12. 
w pałudni: roku 1919“. Tabiica zupełnie nie 
«s»omina o tem, że granat ten jest pochodzenia 
ukrsińskiego, by w późniejszych czas ch wywo- 


skim przez przesiądejniie w Pod'wołoczyskąch i Pło- 
skirowie. Pecągi osobowe nr. 223 (Lwów odj. 
18.55) i 224 (Lwów przyj. 7.30) kursować będą od 
15 kwetmią br. mędzy Lwowem i Podwołoczy- 
skam; z połączem em dy wzgl. z Plosktowa. 

O odbudowę rolsictwa. W dniu 12-tym kwie- 


buchem wojny wysłałg go aust. ministerstwo 
winy do Częstochowy, aby tam włamał się do 
Bi wojskowych celem wykradzenia aktów mo- 
bikzacydnych Wyprawa ta wówczas Nocorniowi 
się nie powiodła, 


Tragedjya miłosną w Warszawie. Przy ulicy 


iać wrażenie, że nie tylko Uaraińcy ostrzeliwali | tnia odbyła się w Burze zem. del. Rządu dra Ga. | Chmielnej rczegrał się dramat miłosny zakończo- 


r-3ze rniesto. 


HRONA A 
Reperiuar teatru mielsklego. 


We wtarex 13 kwietnia po raz 12. „Asystent”, 
szuka w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej, w niezmie 
rue obsadzie. 

We środę 14 kwietnia „Noc w Werecyi*, ope- 
rotka w 3 akiach J. Straussa, w uiczrnenioniej ob- | 
sadzie 

y= 
Repertuar Teatru wodawilowegzo, 
(gmach uł. Osanińtsk ch 10), 

(Bilety wcześniej w biurze dzienników SŁ So- 
koiowskiego, ul. Jag ellońska 5—7). 

Od wtorku 13 Kwietnia do niedzieli 18 kwe- 
tnia o godz. 7.30 wieczór: „Raut na plaży”, rewia! 
ze śpiewaczką Heleną Rinas i humorystą Jaśkow- 


dział posłowie sejmowł Abrahamowicz, Adam, |". Mianowicie szeregowiec Molenda  dutknięty 
Bryl, Dębski, Dubanow cz, Grzędzielski, Kol scher,  dtmową zaślubienią swej narzeczonej niejakiej 
hr. Skarbek, Stesłowicz, Wysocki, inspektor po- Katetównej urządz:ł NAK mieszicaniu pożegnalny 
mocy rolnej Janowski i prez. Urzędu Odbudowy i! Wieczór dla swcich kciegów i koreżanek, Pod ko- 


Sprawy zas: e€wów, 


likwidacy, Raczyński. Przedmiotem obrad były 
zagospodarowania odłogów 
gruntowych, wydzierżawienia niszagospodarowa- 
nych użytków rolnych, wreszcie sprawa składów 
narzędzi rolniczych etc. w magazynach odziałów 
Małopolsk ego oddziału Ministerstwa handłu i 
przemysłu w Krakowie. 

Na tiotę polską, Otrzymujemy niniejszą ode- 
zwę z prośbą o umieszczenia:  Wszczęta przez 
szerokie koła naszego społeczeństwa akcya zbie- 
rania darów na fłotę polską, postępuje i przyn sl 
poważne wynki, które ogłasza się w prasie co- 


Im:ec wisczonu strzielił Z Krotmie do Kaiętównej i 
zramił ją bardzo niebezpiecznie a potem sobie ode 
brał życie. Kaletówmę w Sstarie groźnym odwie- 
ziono dr: szpitala. 

(—) Włamanie do sktepu. Do sklepu galanteryj- 
nego Rubina Bocza, przy ul. Serbskiej 1. 31, dostali 
się złodzieje min onej nocy. W piwnicy wybili oni 
otwór w sklkpianiu i po oderwaniu deski w podło- 
dze weszli do skiepu skąd zabral kiikaszt par poń- 
czoch, skarpetek, większą iłość chustek, wstążek 
Iróżmych : fartuszków. Szkoda wyrządzona tą kra- 
|dzieżą dosięga 40.000 kor. 

(—) Podczas wczor iszych dermmonstracył u- 


dziennej. Zie względu ra cel pierwszorzędnej wagi! 
dła Państwa Polskiego odneszę się do PT. Miesz- |lioznych w Rynku aresztowano Maryę Wysocką, 


skm; piętr ej", wodewil A 1 i l l N 
M. n a lacha oifdęse jkańców m. Lwowa z ponowną gorącą prośbą o |liczącą 45 lat, dozoęzynię z ul. Piaskowej l. 18, za 
40 pułku suzelców lwowskich; „Wesele na Kle- | Zwrócenie szczególnej uwagi na składizę ra ilotę ;podburzające przemawiary © do tlum, Który na- 
zarowie”.. jpolsłką i rozwin'ęcie lak najemorgiczniejszej agita- | stępnie rzuciły się na stragany przeknpek, sprzeda- 

cyi we wszystkich sferach w powyższym kierun- iiących krupy pod gmachem zaiusza. Po sp saniu 
ku. Datki przyjmuję w prezydywra magistratu w protokolu oddano Wysodką do aresztów policyj* 

Program XVIII. od śrady 7. kwietnia codzien- godzinach urzędowych. Józei Neumann wr. mych. R 

Ve o godz. 7.30 więcz.: Anda Kitschman w swoim (g) Powolaość naszej poczty, na którą już nie-|  (-) Z lwowskich zwyczajów. Z realności na 
repertuarze, Mia Kamińska, balerina Teatru Wiel jednokrotnie mieliśmy smutną sposobność użarać rozu uł. Kołłątaja i Podiewskiego na xlącego weza 
kego w Warszawie, Paulina Noskowska, piosenki sę na tem miejscu, nie daje się niestety niozanł raj chodnik:em dra Włodzmierza Malika wylano 


-0 
Repertiu r teatru lit,-art. „Czwórka“ (Rejtana 3). 


iryczme, Romuald Gierasieński jako „Dziadek”, |zwaczyć, wyrządzając nieraz pozytywne wprost 
Marek Windheim w swoim repertuarze. .lwo- |szkody, gdy idzie o sprawy redakcyjne, Wczoraj 
wiapika* duet Arrdy Kitschman (p. Noskowska i W. (i. w duiu 12 kwietnia, otrzymaliśmy trzy p ico- 
Wesołowski). „Maks i Moryc“ operetka J. Bocz- nę listy z Warszawy, zawierające ważne kores- 
cowskiego (A. Kitschman, R. Gerasieński, Z. Or- ponaencye, a nadare — jak wynika ze stenpla po- 
wicz, M. Tartowski, M, Windheim), cztowiego — w dn ach 7, 8 i 10 baj! Zapy'uiemy. 


przez okno pomyje. Oburzony z powodu tego Śmi- 
gusa w ruski oblewany poniedziałek, dr. Malik u 
dał się wprost do połcyń, okazując tako „corpus 
dslioti" mokry i powalany kapelusz craz palto. 
(—_) Na głównym dworcu podczas ws: adania 
tz pociągu sianisławowskiegą sksadziii) * czoraj 
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SG 


Marmłousowi Szwagienowi z tylnej kieszeni spodni 
portfel z 500 kor. 

(—) Sprytny złodziej. Koło kościoła św. Elżb'e- 
w w trapiwaju K. D. wyrwał Maryi Blicharskiej 
detychczas niewyśledzony złodziej z rzemyka na 
iewej ręce złoty zegarek. Poszkodowana kradz'eż 
srostrzegła znacznie później, a nie zauważyła jej 
weześniej z powodu panującego ścsku w tram- 
wali. 

(— Złośliwe psy. Złośliwy pies Kani Steinberg 
bosąsał wczoraj w realmości przy ul, Słonecznej 1. 
45. Załeła Frankią w prawą nogę. Ten sam pies 
tzuc się także wczoraj ną Sprincę Schwinn i roz” 
lart jej trzewik. — Immy znów bezdomny pies poką 
a} wczoraj dotkliwie 5-lztniego Józefa Przyby- 
sza. Temu ostatniemu rany opatrzyło Pogotowie 
[ta vnikowe 


. .MUNIKATY. 


Z muzyk. W piatek dnia 16 b. m. wystąpi po- 
raz pierwszy we Lwowia z koncertem Polski 
Kwartet smyczkowy. Zespół złożony z artystów 
tej miary kak J. Cetner i J. P. Wólanek (skrzypce), 
M4, Łobarzewski (altówka) i D. Danczowski (wio- 
lomiczela), stanowić będzie pierwszy stały polski 
kwartet smyczkowy a zadaniem jego będzie kulty” 
wowanie muzyki kommmatowzi, tej najszłachetniej- 
szej i nafpiękn'ejszej odtwórczości jaką w dz edzi- 
ne sztuki znamy, Nowo założony kwartet zapełni 
„orkłiwą lukę w naszem życiu artystycznem a 
czięki wysokiemu antyzmow. poszczególnych wy- 
kotarwców, zespół ten niewątpliwie wikrótce stan e 
na poziomie słynnych kwartetów zagraniczynch. 
imprezę kwartetu prowadzić będzie w Polsce b u- 
ro koncertowe M. Tuerka. Program koncertu piąt- 
kowego obejmie 3 arcydzieła: Mozanta, kłwartet 
D-dur, Beethovena, kwartet F-dur. Op. 59 i najpię 
r niejszy kwartet Czajkowskiego D-dur op. 11. Za- 
powiędzianmy wieczór obudził w szerokch kołach 
publiczności niezwykłe zainteresowanie a wśród 
melomanów prawdziwą radość. Odczyt Tetmajera 
zapowiedzany na 16 bm. zostaje wskutek zacho- 
rowamia prelegenta odhwołany. Za kupone biiety 
tąga zwraca pieniądza. 

Poq grozą rewolwerowego zamachu. Pod gro- 
za nabitego browninga, przyłożonego do piersi 
przez młodego poete, wydawca godzi się na wy- 
siuchanie jego powieści. Autor odczytuje ją. Na 
ekranie przesuwają się obrazy wstrząsającego dra 
matu pt.: „Pod gilotyna“. Akcya rozgrywa się naj- 
piąrw w feudalnym zańłku markiza francuskiego. 
jesteśmy świadkami wielkich wypadków! 1789 no- 
ku. Poem znajdujemy się w epoce współczesnej. 
inm hudzię, inne intrygi. Tragiczne napięcie sztuki 
rośnie wciąż i dochodzi do głęboko wznuszające- 
go momentu, pełnego grozy w Scenie pochodu pod 
gilotynę. Wystawa sztuki nadzwyczajni: bogata. 
Soery zdłęte są ma zamku, należącym do majwyż- 
szej arystokracyi irancuskieji. Sztukę tę uważać 
należy za jedną z najbardziej zajmujących, jakie 
ukazywaty się w kinoteatrach „Marysieńka 


Zwycięski lot 


„GAZETA WIECZORNA".. 


„Kopemik“, gdzie ją właśnie wyświetlają z ogro- 
miem powodzeniem. 
—o— 

Leczenie gośćca stawowego (reu- 
matyzmu). Miejscowe leczenie gość.a stawo- 
wego polega na nieruchomem ustaleniu zaatako- 
wanego stawu i na stosowaniu środków, uśmie- 
rzających ból. Główną jednak uwagę należy zwró- 
cić na usunięcie przyczyn, powodujących to cier 
pienie drogą wydalenia z kiszek drobnoustrojów 
i wydzielanych przez nie trucizn. Do tego celu 
służyć może stosowanie dyety mlecznej, środków 
czyszczących itd. Przy wyborze środków czysz: 
czących trzeba być jednak niezmiernie ostrożnym, 
gdyż środek ten, odkażając kiszki, nie powinien 
powodować zapalenia śluzówki dróg trawiennych. 
Cascarine Leprince odpowiada właśnie tym 
wszystkiem wymaganiom lecznictwa. Środek ten 
bardzo wygodny do stosowania i znakomicie zno- 
szony przez chorych w ilości 1 lub 2 pigułek 
dziennie, szybko i skutecznie odkaża kiszki, dzię- 
ki swym własnościom żółciopędnym, a żółć, jak 
wiadomo, jest naturalnym i wyśmienitym środ- 
kiem. odkażaiacym kiszki. 20906—e 

y= 


Ślub. helena z Brzeskich i Konstanty Cywińscy 
zawiadamiają, że ślub ich odbył się 6: kwietnia w Kepy- 
towej. Zamiast osobnych zawiadomień złożyli na flotę 
polską kwotę 1000 koron. 401 


Ofiarnoś e. 


Na plebiscyt Cieszyńsk'. Wobec ugodo» 
wego załatwienia sprawy honorowej między pp. 
G. i Z., składa p. Z. na powyższy cel kwotę 
4.000 koron. 

Dr. S Izer Sielski składa jako nieprzyjęte 
honoraryum koron 100. 

Personal warsztatów wulkanizacyjnych z mag. 
gumow. grupy samochodowej frontu podolskiego 
Marek 430 i kor 75. 

Dr. Szarkowki: (złożone na zebraniu świą- 
tecznem) 132 Mk. 50 fen. 

Dia biednych. Firma Braci Stauber zło- 
żyła kwotę 86 kor., jako pozostawioną nadwyżkę 
przez p. Windheima. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 


Uciecziia bandyty | 
zasądzonego na i arę Śmierci. 


Lwów, 13. kwietnia. 

(k) Dowiadujemy się w ostatniej «hwili, że 
wiczoraj wieczór z więzenia sądu okręgowego 
karnego przy ul. Batorego uciekł bandyta Alek- 
sauder Jarema, zasądzony przez sąd doraźny na 
Kware śmierci przez rozstrzelanie. l 

Bliższe szczegóły taj sensacyjnej afery donie- 
siemy w iutrzejszym numerze „Gazety Porannej". 

Władze zarządzity energiczny pościg za zb.e- 


ilgłym bandyta. 


nad pustynią. 


Największy tryumf ducha ludzkiego. 


Lotefcy irancuscy zwyciężyli Saharę. — Historyczny raid trwał dwa miesiące. — 5000 kbm. w sa- 
miolocie. — Zwycięstwo okupione życiem gen. Lapperina. 


Paryż, w kwietniu. 

W dziejach awiatyki Świata, notuje historya 
*akt imponujący: przelot powietrzny nad pustynią. 
Sahary. Tryumf ten odnosła pierwsza awiatyka 
fraricuskka, ta sama która w swej złotej księdze 
lotnictwa ma wpisany pierwszy lot Bleriota przez 
kanał La Manche. 

Saharę „pokonali“ po raz pierwszy dwaj słyn- 
ni już dziś piloci: kapitan Vuillemir i porucznik 
Chalus. W ostamich dniach radiocelegram przy- 
niósł wiadomość lakoniczną* Vuiliemin į Chalus do 
tarli do kresu swej podróży. 

A podróż ta zapoczątkowiara była już 28. sty- 
cznia br. W dniu tym lotnicy francuscy opuścili 
aerodrom w Viifacoublay i utecieli w kierunku Al- 
xieru, dokąd przybyli 30 stycznia. Z Algieru odlot 
nastąpił 6. lutego, a 17 Iutage piloci zawinęli do 
Tamanrasset. Następnego dnia rozpoczął się wła- 
ściwy lot przez pustynię Saharę. 7. marca byli już 
dzielni żeglarze powietrzni w Gao, gdzie po wylą- 


18. marca na Timbuktu, 21. nad Moph, 24 marca 
nad Bartabo. W dniu 29, marca komendant Vuil- 
lemin przybył do Kayes o 10 rano. Następnego dnia 
wiylądowuja w Stambagurda, o Świcie 31. marca 
odlatuje stąd, by o 10 godzinie rano przybyć do 
Dakar ostatziego punktu olbrzymiego lotu powiet- 
rznego 

5.000 kilometrów: przebył nieustraszeni lotni- 
cy na biplanie Bregneta. Podróż z Francyi de Da- 
kar drogą powietrzną trwała więc z przerwami 
r dwa miesiące. 

Największy tryumf lotnictwa przelot nad prze- 
raźiiwa. śmiertelnie niebezpieczna pustynią Saha- 
ry Skończył się z. njezwykłym sukcesem. Co pra- 
wda ta idea pokoramia nieprzebytych piasków 
pustyni w locie powietrznym nie cbeszłą stę bez 
ofiar: podczas lotu bowiem przez Saharę w dru- 
gim aparacie zdażał ganerał Lapperine, który po 
r eszczęśliwem wytodowaniu w pustyn» zwar? po 
kilkudniowych męczarniach z ran i wyczerpania 


dowaniu przygotowano aparat do dalszego lotu, |wśnód szarych piasków pustym! 
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Ekonomista. 


Bagno w Zagłębiu naftewem. 
Lwów, 13. kwietnia. 

iPoruszona przez nas w Swoim czasie spra 

wa nagonki, prowadzonej na terenie draho- 

(byckim przeciw całemu szeregowi osób 

czynnych w państwowej służbie naftowe 

znalazła żywe echo w prasie krakowskiej 

Oto, co pisze w sprawie tej „Goniec Kraka. 

wski', po umieszczeniu przedruku naszegc 
odaośnego artykułu: 

Do powyższego głosu „Gazety Wieczornej” 
dodajemy własne iniormacye, dotyczące przede- 
wszystkiem Źródeł nieustatącej nagonki, prowa. 
dzonej na terenie drohobyckim przeciwko wszy. 
stkiem prawie osobistościom w Państwowej służ. 
bie naftowej, którzy chcą spełniać swoje obowią. 
zki w niezałeżności od lokalnych wpływów i sto 
sunków. 

Atmosierę taką wytworzy! tam podobno prze- 
dewszystikiem inż. Szczepanowski, znany zarówno 
z idealnych pobudek, jak i z żądzy władzy, przy- 
tem niezrównażony i niezdolny do twórczej pra- 
cy. Podtrzytnują ją rzekoma żywioły zndeckie w 
stosunku do wszystkich czynników, nie podlegają- 
cych ich dyktatorowi. Są także organa sądowe 
wyposażone tą znaną psychiką, wedle kióre 
każdy człowiek powinien siedzieć w kryminale 
Do takich należał sędzia Weiss, — który 
wdrożył i przeprowadził owo nietortunne śŚledz- 
two przeciw p. Starkiowi, Petakowi i innym, a 

j stóry wobec braku sukcesu w tej sprawie z po. 
wodu zbytniej gorliwości, został już przeniesiony 
do Stanisławowa, 

Bezpośrednim sprawcą obecnej nowej nazon- 
xi jest niejaki T. S., były urzędnik państwowej fa- 
bryki olejów mineralnych, napędzony przez obe- 
cra dyrekcyę za nadużycia. Nadto występuje na 
widownię obecnie sierżant policyi państwowej, K., 
kióry niedawne z pomocą anonime, skierowanego 

[przeciw dyrekcyi fabryki państwowej. a napisa- 
lnego przez owego T S. chciał na niej wysnusić 
dla siebie przydział ćwienć wagonu świec. 

Dalej ciągnie się ta już jak prawdziwy romans 
kryminalny. Ten sam policyanı, zawiedziony w 
swych nadziejach na Świece i na zyski paskar- 
skie, dyktuje podurzędnikowi owej fabryki nowy 
anonim — a chociaż ten podurzędnik przyzn?jc 
się do tego i stwierdza, że działa! pod przymusem, 
miejscowa komenda policyi państwowej oraz sąd 
powiatowy, nie czekejąc wcale na polecenie pro- 
kuratoryi państwa, ani państwowego urzędu nas 
ftowego, w nadmiarze gorliwości, w sposób nie- 
kulturalny i kompromitujący, zdradzając na kaž- 
dym kroku zupelną nieznajomość spraw nafto- 
wych, wdrażają bardzo ostre dochodzenia prze- 
aw ludziom, cieszącym się ogólnem poważaniem i 
wyższym ponad wszelkie zarzuty, przetrzymuią 
(ich, przesłuchują, wertują w aktach i księgach, w 
| których znajdują wszystko w natwiększym po- 
rządku. A żawdanmm szantażysta interweniuje i a- 
systuje przy wszystkich tych czynnościach urzę- 
dowych — mimo, że zasuspendowanie jego za 
powyższe manipulacye z anonimami było już rze- 
czą urzędownie postanowionią, 

Stosunki to niegodne państwa praworządne- 
go. a przypominające nadzwyczaj rządy meksy- 
kańskie, czy wieneznelskie Caranzy, czy innego 
Castra. 

Hustruje sytuacyę takt, ze w owym anonimie 
zarzucono między innemi państwowej fabryce, iż 
nie dostarcza benzyny dla wojska, kiedy równo- 
cześnie ta sama tabryką otrzymułie od komendy. 
wot:feoryej pisemne poc iękowanie wraz z po- 
twierdzeniem, że jest jcļiyvarafinerya, która pod 
tym względem sumiennic 5;-łnia swoje obowiązki. 

W takich warunkaci coraz trudniej będzia 
Państwowemu Urzędowi Nftow. znaleźć facho- 
wych i uczciwych ludzi, «:órzyby chciuli podjąć 
Się iunkcyi urzędowych w państwowej służbie 
naftoweel. 

Już raz była taka sama trudność z tych Sa- 
mych powodów, — mianowicie wtedy, gdy z oka- 
zyi sprawy Starkia aresztowano cały personal 


__Mr. 5179 
państwowy, zajmujący ste manem cystern w 
Orohobyazu. O fatalnych dla państwa i gospodar- 
stwa społecznego konsekwencyach tego faktu 
jest mowa wiłaśnie w artvkule „Qazety Wieczor- 
wej". 

Niechże Państwowy Urząd Naftowy trzyma 
w Drohobyczu stałą komisyę kontrolującą, złażoną 
z urzędniką sędziowskiego, z urzędnika general- 
nej pnokuratoryi, wreszcie z fachowca administra- 
cyinego, z ludzi pod lpżdym wzelędem doboro- 
wych, zarówno świadomych rzeczy i energicz- 
nych, a nieskazitelnych, jak taktownych, — ale 
niech nie dopuści do dalszego szyłkanowania swo- 
ich podwładnych organów czy to przez niedołę- 
żnych miejscowych naśladowoów Sherłoka, azy 
co gorsza, przez szantażystów w żandarrnskich 
mundurach. 


a p 


wyjaśnienia I porady 
w sprawach ogłoszeń zupelnie bezpłatnie w Admi- 
ristracyj, ul. Sokoła 4; 


QAZETA_WIECZORNA*, 


Aronina srortowa, 
Walne Zgromadzenie L. K. S. „Pogoń“ odbyło 


lsię w sobotę 10 bm. w sali Sokola-Mac'erzy. Nowo 


obrany Wydział przedstawia się następująco: Pre- 
zes: hr. L. Kozebrnodzki, wiceprezesi: dr. Mizie- 
wiaz St., Wolski Waclaw, Kuchar Tadeusz, sekre- 
tarz: dr. R. Hibel, dkarbnie: Urbański Tad., prze- 
wodnicząca sekcyi sportowej pań: hr. Krystyna 
Siemieństka, dr. Woytkornski Jan, Dręziervicz Tad. 
i Baran Jan (lekka atletyka), Kuchar Wł. (foot 
ball), Wechsler-Wierzbowski Tadeusz (tennis), 
Marianek Jan (sport wodny), Łapiński Józef i Ło- 
ziński Roman (sporty zimowe), Mazurkiewicz Ki., 
Medyński Aleksandsr i dr, Paszkudzki August. Do 
komisy! rewizyinej: Hordyński Eug., 2- kubowski 
M. i Kawecki Medamq; sąd połubowny: dr. Bo- 


|cheński Kaz.. dr. Majewski Adam, dr. Stroynowski 


sŁOÓSZENIA 


ne 


© 


M nauka rwycuowana | 


Otwieram trzymiesięczny kurs korespondencyi handlo" 
wej polskiej i niemieckiej, stenografii, nauki handlu i 
wekslu. Zgłoszenia od g. 3—4 popołuaniu. Dr. Weiss, 
ul. Żuliński<go 10. 40 


R POSADY i PRAGI 5 


Pracownia białej bielizny Kochanowskiego 2, l. piętro 


poszukuje kilka zdolnych panien do szycia, oraz zdo|- 
nej dziurkarki. 33 


Panna x kilkuletnią praktycą biurową, pisząca bardzo 
biegle na maszynie, poszukuje posady. Zgł.sz. do = 


pod „Bugda”*. A 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIAKA ; 
A EŃ RA 
Paki ze słomą sprzeda Stanisław Wierzbicki, magazyn 
p'rcelany i szkła, Lwów, Halicka 4. 244 


Kupuję meble i wszalkie inne przedmioty. „Doroteum”, 
Sapiehy 34. 130 


Maszyny do wyrobu dachówek cementowych sprzedaje 

Winckowski, pl. Jura 2. 399 

Kośsiyum nowy, granatowy, sprzedam. Ossolińskich Ty 
4. i 


L p, drzwi 


Dywany kosztowne, prawdziwe perskie 4X? — 2!/} do 
11/3 do sprzedania. Magazyn Skrema, Lwów, ul. Ha- 
licka l. 18. 385 


Rower, 2 płaszdze de roweru i jedno ubranie marynar"” 
kowe z angielskiej materii, z pełnie nowe, dla średn. 
mężcz. do sprzedania. Wiadomość przy ul. Tarnowssie- 
go Ila, L p, drzwi 3, od g 1—$3 pop. 380 


Fortepian lub pianino k: płę, płacąc najwyższe ceny 
nie wykluczając prowincyę. Markiewicz, Lwów, Szep- 
tyckich 6. 355 


M.GSZKANIĄ, LƏKALI, SKLEPY 


Poszuknię natychmiast dla samotnej kobiety osobnego 


(skat ch mis- 


pokoju z ewentual. Eora, na r AR 
ałonej. iado- 
287 


stu w okolicy Zofiówki, Jałowca, ul. 
mość w Adm. pod „Mieszkanie*. 


Wysokie wynagr dzenie za wyszukanie Ž pokoi z kuch- 
nią, komfort. Weiss, Gródecka 35. X 


Od:tąpię ładne mieszkanie, skladijące się z 3-ch pokoi 
i kuchni w Przemyślu, w zamian ra takie same lub 
mniejsze we Lwowie. Zgłoszenie: Z. B. W. Przemyśl, 
prof. Zajączkowski. 38. 


U MAŁŻEŃSTWA f 


Młoda, inteligentna panna, Niemka, z dobrego domu, za- 
znajomi sią z inteligentnym mężczyzną w celu matry- 
monialnym. Oficerowie mają pierwszeństwo. — Zgło- 
szenia: „Wesołe Towarzystwo”, Biuro ogłoszeń Bipa 


Kośeiuszki 2. 


RORMAITI 


Kapelusze ałomkowe, filcowe, damskie, 


dzie- 
cinne hurtownie i częściowo. Najnowsze modele na- 
deszły. Przyjmuje przęfasonowanie słomkowych i filco- 


męskie, 


wych. J. Tworzyjański, ka zast. par. Fabryki ka- 
peiuszy w Myślenicach. Składnica Lwów, Kościelna 8, 
gmach Izby rękodzielniezej. 272 


j wymagane warunki. 


IE T A LA 


Technik dentystyczny w większym mieście prowincyo- 
nalnem, z komp.etnem urządzeniem i długoletnią prak 
tyką poszukuje lekarza=dentysty lub lekarką jako spól- 
nika w śwoim zakładzie, — Łask. oferty: j. Kessler, 

Tarnopol, Rynek 34. 391 


6 Młoda panna, zajęła w biurze, o łagednem usposobie- 


niu, poszukuje umieszczenia przy rodzinie inteligentnej 
ewentualsie osoby samotnej. Zgłoszenia do Administr. 
pod „Weneda*”. 


POMOCA handlowy 


polak, z działu Kkorzennego, znajdzie u- 
mieszczenie w pierwszorzędnej firmie. — 
Należy podać wiek, odpisy świadectw oraz 
— Zgłoszenia pod 
359 


„Handlowiec“, „Gazeta Wieczorna”. 


KAKAO HOLENDERSKIE 
1 Kg. kor. 170-— 216 
POLECA GŁÓW NY SKŁAG KAWY I HERBATY 


ID ECA MUSTLA, Lwów, Raforego 2. 
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„ ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na po- 
A deszwach bezpowrotnie i bez b lu usuwa 


„ Em LEA VTI O KL“ 
Wyrób Farmac. Lavor, P. Kowals::. Dostać 
można w aptece E:tingera i we wszysteich 
składach aptecznych i apt+ach. 18224 


WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 


Tan EIĆ©FE'LIIG-FEIFR 
Lwów, Rułowskiego 8. 2147 


Wszędzie do nabycia. 


POSADZKI 


ORAZ KLEPKI DĘBOWE, KLEPKI DO 

BECZEK Z DENEAMI, DESKI I KLOCE 

DĘBOWE, SOSNOWE, OÓLGZOWE, LI- 

POWE I INNE, FORNIERY w różnych 

gatunkach, TERFEŃTYNĘ KUPUJE 
poważna frma. 

Oferty pod: „Ak ylne Taworzystwoć do 


Biur. Ogtoszeńń Rudo.f MOSSE, Warszawa, 
Marszałkowska 124. 393 


Str. 7 


Edward. Szczegółowe sprawozdamia z Walnega 
(Zgromadzeulia podamy. 

Akademia Sz?rmiercza, Pod protskitorarem ge- 
nerala Lanrezana-Salins, dowódcy DOG. Lwów 1 
p. pek. Thulliowiej odbędzie się dnia 8. mała w 
|Kasyinie oficerskiem akademia szenmiercza, urzą: 
,dzora przez Klub Szenmierzy, Lwówski Klub 
|Szermierzy i Oddz, Szenmierzy  $ókó:-Macienz. 
Współudział w akademii wezmą także szenmiarzę 
z Warszawy i Krakowa. , 

IFlubliczność nasza będzie miała sposobność 
zobaczyć dawno niawidzianą we Lwowie akade- 
imę szemnierczą, jak rówmież zobaczenie wielu 
ltych szermierzy, którzy repnezemtuwać będą ten 
ipięfcny sport na iegonocznych Igrzyskach Om. 
|pfiskich w Amtwienpii. 
| B iższe szczegóły akademii podane będą wkrót 
ce obszerniej. 


Oddział dla ogłoszeń ka 
otwarty przez cały dzień do godziny 7. wieczorem Íy 
bez przerwy. 


EED Wroc) Lec kg y Kaz 


Z powodu vyjązdu zaraz do sprzedania zna- 
koemicie trosperujący 


kep pipizrowy | garzedaź książek szaalnyth 


przy pierwszorzędnej ulicy w eentrum miasta liczącego 
przeszło 30.000 mieszkańców (blizko Lwowa) 
Potrzebna gotówka około 70.000 Mk. Zgłosz. do 

Adm. „Gazety Wieczornej* pod „Sklep papierowy". 10 


P. T. KUPCY z POLSKI 


raczą łaskawie przed zakupnem towarów we Wiedniu 
zwiedzić mój 355 


DOM HANDLOWY. 


Z poważaniem 


JULIUSZ SAPAK, Wiedeń IX., 


Tutrkenstrasse Nr. 8. 


Specyalny Oddział nakupna towarów wszelkiego zo 
dzaju, po cenach fabrycznych, z pozwoleniem wywozu. 


POCENIA NÓGI 


rąk i pachwin nniknie się pewnie przez użycie znanego 
specyalnego pudru „CSAVE *, pakiet tylko koron $— 
Wyłączny skład 371 


ża ZŁOTO, SREBRO, Brylanty 


najwyższe ceny paci firma 


W.BUSZEŃR 


ut. Akademicka 6. 362 


Śpóika Brody 


przyjmie zaraz rutynowaną siłę buchaiteryjną. 

Zgłoszenia z odpisem świadectw i krótkim życio- 
rysem nadsyłnć do CENTRALI SPÓŁKI, Po. 
d!tewsklezo 8. 400 


TOWARY KOLONIALNE 


kupuje sprzeda e Lon” ski żwi aei 
„POLIMEX” PORK ZWI 


LWÓW, pi. Maryacki 5, Hotel Francuski. 403 


fanówiedli o KARTOFLE WOstini 
„POLIMEX” "nnas 


Lwów, pl. Marjac': 5, Hotel Francus'i. 


Str. 8 «QAZETA WIEGZORNA" „ — Ne 5179 
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ma podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów ł Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920, zatwierdzonych 
reskryptem Ministerstwa skarbu z dnia 12 lutego 1920, L. 12643/20. 


z 20,000.000 K RA 5 


ec zad $ 


przez emisyę nowych 75.000 sztuk arcyi po K 400 imiennej wartości. — Emisya powyższa ma być przeprowadzona na 

mocy powyższych uchwał w trzech seryach po 10,090.000 keron, czyli po 25.000 sztuk akcyi po K 400 wartości imiennej. 

Subskrypcya pierwszej seryi w kwocie 10,000.000 koron,.zakończyła się w dniu 15 marca br. i została wniesionemi zgło” 
szeniami pokryta z poważną nadwyżką. — Obecnie przeto 


ti. dalszych 20.069.800 R, czyli 50.600 sziuk akeyi po 406 R lm. war, 


Prawo poboru akcył z tych obu seryi przysługuje posiadaczom akcyi dawniejszych pięciu emisyi z lat 1910 do 
19'9 — o ile go już w czasie subskrypcyi pierwszej seryi nie wykonali — w tym stosunku, że na każde cztery akcye da- 
wniejszych pięciu emisyi przypada ą dwie akcye nowej em'syi, czyli po jednej akcyi z każdej seryi. — Kurs emisyjny wy- 
nosi: dla Gd<wnych akcycnaryuszy wykonu.ących prawo poboru w te: minis zakreślonym po 
450 koron za Sztukę, zaś da nowych aksyonaryuszy po 520 koron za SZIUKXĘ, dla jednych i dru- 
gich z doliczeniem 5% odsetek od 1 stycznia 1920. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 120. , 

Dyrekcya Żiemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk, z tem, Że przestrzegać będzie 
pierwszeństwa subskrypcyi, wedle terminu ich zgłoszenia. 

Na uiszczone w'laty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, za zwrotem których wydawane będą 
w swoim czasie oryginalne akcye. 


gama" CH IRE” 


Temin zamknięcia subskryptyi otacza się na dzień 15 maa 1020 r 
WPŁATY USKUTECZNIAĆ MOŻNA: 


w Ziemskim Banku Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, oraz we 


Filiach Banku: w Krakowie plac Maryacki LL 9 i w Lublinie, Mrakowskie 
Przedmieście 58 (róg ulicy Szopena), 


w Banku Rredytowym w Warszawie, ul. MazowieckKa 1.9, 
w Banku Związku Spółek zarobkowych wPo.naniu, 
w Banku Handlowym w Poznaniu. 
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